
omcfcir
a m a p

LUBLIN

PONIEDZIAŁEK, II  LIPCA 1949 R. 
ROK V NR 188 (1468)

Orgcn Fcnrilcln Woiewódikiego Polskiej Zjednoczone* Pnriii Robotnicze!

Międzynarodowe linie Zw . Zawodowych
uchwalił stworzyć II Kongres SFZZ

M EDIOLAN (PAP). -  Kongres 
SFZZ powziął rezolucję w  sprawie 
utworzenia międzynarodowych de­
partamentów zawodowych. Rezolu­
cja przypomina, że SFZZ w  ciągu 
ostatnich trzech lat czyniła starania 
o utworzenie departamentów zawo­
dowych, lecz działacze reformistycz 
ni sabotowali te wysiłki. Obecnie,

Oslatnica droga Gconji Dymitrowa
SOFIA (PAP). —  W  spowitej kirem i czerwienią Sofii 

naród bułgarski żegnał dz'ś swego wielkiego syna, Georgi Dy­
mitrowa. Na placu 9 go Września, gdzie przed gmachem Pre­
zydiom Rady Ministrów stanęło wybudowane w ciągu 6-c:u dni 
mauzoleum, już od wczesnych godzin rannych zaczęły się zble 
rać rozmaite delegacje. Punktualnie o godzinie 12-ej członko­
wie Biura Politycznego Komunistycznej Partii Bułgarii oraz 
przedstawiefele Związku Radzicck cgo wynieśli trumnę ze zwło 
kami Georgi Dymitrowa i umieścili ją na lawecie armatniej.

Przed przybraną kirem ławę cja Związku Radzieckiego z marszal
kiem Woroszyłowem na czele, przedeiągn oną przez 6 koni, nie 

siono wieńce od poszczególnych 
delegacji z całego kraju i z za­
granicy. Przed lawetą niesiono 
wieńce od generalissimusa Jó­
zefa Stalina, od Komitetu Cen 
tralnego Wszechzwlązkowej Par 
tli (bolszewików). Dalej niesio­
no wieńce od Komitetu Cen­
tralnego Bułgarskiej Partii Ko 
munistycznej, od Rady Naczel­
nej Bułgarskiego Frontu Naro* 
dowego, od Rady Ministrów Buł 
garii, dalej wieńce od Prezyden 
ta Rzeczypospolitej Polskiej Bo 
lesława Bieruta, od Komitetu 
Centralnego PZPR, od premiera 
Cyrankiewicza, niezliczone wień 
ce od poszczególnych delegacji 
zagranicznych i przedstawicieli 
korpusu dyplomatycznego.

Oficerowie bułgarscy niosą na ,>o- 

1uszkach odznaczenia zmarłego.

Za lawetą armatnią postępują naj 
bliżsi członkowie rodziny zmarłego, 
wdowa Róża Dymitrowa oraz dwoje 
dzieci. Za rodziną w kondukcie ża­
łobnym idą członkowie Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej, dalej delega

stawiciele bratnich partii komuni­
stycznych i robotniczych, a wśród 
nich delegacja polska z wicemarszał 
kiem tow. Zambrowskim^ wieepremie 
rem Korzyckim, min .Rapackim i Osta 
pem Dłuskim na czele.

W  zwartym pochodzie idą dalej 
przedstawiciele organizacji radziec­
kich, delegacje wolnej Grecji, repu

blikańskiej Hiszpanii, 
le Francuskiej Partii 
nej z Mauricem 
Włoskiej Partii

przedstawicie- 
Komunistycz- 

Thorez na czele, 
Komunistycznej

Luigi Longo na czele, delegacje Szwe 
cji, Austrii, Australii, Wielkiej Bry 
tanii, Belgii, Szwajcarii, Niemiec, Ar 
gentyny, Danii, Izraela, Holandii, We 
nezueli i innych krajów.

Kondukt żałobny skierował się na 
pla£ 9-go Września gpdzie znajduje 
się mauzoleum, w którym spoczną 
na zawsze śmiertelne szczątki Georgi 
Dymitrowa. Dookoła zgromadziły 
się nieprzebrane tłumy mieszkańców 
Sofii, delegatów z całego kraju. Ogó 
łem w uroczystościach żałobnych u- 
czestniczyło przeszło pół miliona 
ludzi.

Członek Biura Politycznego Bułgar

Poufne narady w Londynie
nie urałujq planu Marshalla

skiej Partii Komunistycznej Terpe- 
azew udzielił głosu sekretarzowi KG 
BPK Czerwonkowi aby pożegnał Ge­
orgi Dymitrowa w imieniu Komitetu 
Centralnego Bułgarskiej Partii Ko­
munistycznej, rządu bułgarskiego i 
w imieniu frontu narodowego.

(Dokończenie jutro).

gdy reformistyczni kierownicy bry­
tyjskich i amerykańskich zw. zawo­
dowych usunęli się z międzynarodo 
wej współpracy zawodowej, można 
zrealizować projekt utworzenia de­
partamentów zawodowych.

Kongres SFZZ wyraża zadowolę 
nie, że utworzono już departamenty 
zawodowe związków metalowców, 
nauczycieli, pracowników przemysłu 
włókienniczego i skórzanego.

Oficjalna nazwa departamentów 
będzie: Międzynarodowe Unie Zw. 
Zawodowych Unie te będą otwarte 
zawsze dla wszystkich robotników, 
bez względu, czy organizacje, do któ 
rych należą, są członkami SFZZ. 
Głównym zadaniem Unii Międzyna­
rodowych będzie obrona żywotnych 
Interesów osób pracujących w da­
nej branży, wzajemna pomoc mię­
dzynarodowa, utrwalanie solidarno­
ści klasowej i wzmacnianie jedno­
ści.

LONDYN, (PAP). — Narady bry­
tyjskiego ministra gospodarki Cr p- 
psa, ministra finansów St. Zjedno 
czonych Snydera oraz kanadyjskie­
go ministra finansów Abbotta to­
czą się w  ścisłej tajemnicy.

Oficjalny komun kat zostanie wy 
dany w  niedzielę. W kołach dz en 
nikarskich panuje przekonanie, że 
obecna konferencja nie może depro 
wadzić do usunięcia rozbieżności 
między W. Brytanią a St. Zjedno 
czonymi, ponieważ ujawnione 
sprzeczności między tymi krajam'

Kongres mediolański
' zwycięstwem jedności robotników

n  Światowy Kongres Związków Zawodowych w Mediolanie jest 
jednym z najdonioślejszych wydarzeń w życiu klasy robotniczej całego 
świata. Uczestniczą w nim przedstawiciele 70 milionów zorganizowanych 
robotników ogromnej większości krajów świata. Prawdziwie historyczne 
znaczenie Kongresu polega na tym, że sam fakt jego zwołania i przebieg 
jego obrad wymierza dotkliwy cios machinacjom wrogów klasy robot­
niczej J jej jedności. Kongres ten świadczy, że machinacje rozbijaczy 
zostały udaremnione I sparaliżowane, a jedność klasy robotniczej zo­
stała zachowana.

W  dniu rozpoczęcia II Kongresu ŚFZZ okazała się liczebnie silniej­
sza niż rok temu. Do szeregów Federacji wstąpiły nowe, potężne nddzla 
ły klasy robotniczej, nowe centra związkowe: Zjednoczenie Wolnych 
Niemieckich Związków Zawodowych, liczące przeszło 5 milionów człon­
ków, japońskie związki zawodowe (4,5 miliona członków), związki zawo 
dowc Tunisu, Filipin, Południowej Rodezji, Południbwej Korei itd. 
Ogromne znaczenie miał wzrost liczebności związków zawodowych Chin 
w miarę wyzwalania kraju przez chińską Armię Ludową.

Światowa Federacja Związków Zawodowych nic zna związków ko­
munistycznych i niekomunistycznych. Zrzesza ona w swych szeregach 
wszystkie postępowe związkj zawodowe świata bez względu na przyna­
leżność narodową, partyjną, rasową, bez względu na różnicę przekonań 
religijnych czy politycznych. Wystarczy przypatrzeć się składowi włos­
kich związków Zawodowych, gdzie większość członków stanowią bez­
partyjni, wśród których czę&to można spotkać również i robotników ka­
tolików, którzy odmówili poparcia przywódcy katolickich związków za­
wodowych, rozbij aczowl Pastorc.

Reakcji nigdy nie uda się zbagatelizować znaczenia Światowej Fe­
deracji Związków Zawodowych czczą gadaniną o je j charakterze „ko­
munistycznym", podobnie jak nie uda'lo się je j analogiczną metodą 
zmniejszyć roli znaczenia światowego kongresu obrońców pokoju. Kla­
sa robotnicza uznaje wybitne zasługi komunistów w ofiarnej walce 
przeciwko hitleryzmowi, w walce, która kosztowała komunistów dzie­
siątki tysięcy istnień ludzkich, uznaje ona zasługi komunistów w wiel­
kiej walce o pokój i demokrację, przeciwko faszyzmowi J podżegaczom 
wojennym.

Masy robotnicze widzą coraz wyraźniej, że sławetny „antykomu- 
uhan" stanowi jedynie szyld, osłaniający zaciekłą ofensywę monopoli 
kapitalistycznych przeciwko pozycjc;a klasy robotniczej, stanowi jedy 
Me środek do podsycania histerii wojennej.

są zbyt głębokie. Przypuszcza się, 
że obecne narady mają przede 
wszystkim na celu „zebranie nfor 
macji" odnośnie stanowiska obu 
rządów. Informacje te stanowić bę 
dą podstawę do przygotowań a dal 
szci konferencji, która odbędzie się 
na wyższym szczeblu. Konferen­
cja ta, w  której ze strony St. Zjed­
noczonych _ weźmie udział Acheson, 
odbędze się prawdopodobnie we 
wrześniu.

Dziennikarze londyńscy dowiadu­
ją się, że rozmowy trzech mini­
strów finansów odbywają się w at­
mosferze silnego rozdrażnien a i 
wzajemnych zarzutów.

PARYŻ, (PAP). — Prasa paryska 
wyraża wątpliwość, czy obecne ro­
kowania toczące się w Londyn e u- 
ratują plan Marshalla przed zupel 
nym bankructwem „Monde" dono­
si, że podczas rozmów Snydera, 
Crippsa i Abbotta nie udało się u- 
sunąć rozbieżności zdań.

Z wycieczki na Ukrainę

Wicc na stacji Zabołotje. Na mównicy Karolina Kurpias, 
uczestniczka wycieczki.

A m e r y k a ń s c y  p r a c o w n i c y  k u l t u r y
potępiajq pakt atlantycki

NOW Y JORK, (PAP). — 216 wy 
bitnych pracowników kultury z 13 
stanów USA skierowało do człon­
ków senatu pismo, w  którym doma 
gają się odrzucenia paktu atlantyc 
kiego i uregulowania rozbieżności 
radziecko -  amerykańskich przy po 
mocy bezpośrednich rokowań.

„Apelujemy do członków senatu 
—  czytamy w  piśmie — by uświa­
domili sobie w  całej pełni ńebez-

R z a t i  brytyjski grozi robotnikom
wprowadzeniem siana wyjątkowego

LONDYN (PAP). — Sytuacja w 
porcie londyńskim uległa dalszemu 
zaostrzeniu. Rząd Labour Party skie 
rowuje do portu oddziały wojskowe, 
które zajmują się wyładowywaniem 
unieruchomionych statków. Akcja 
strajkowa ogarnęła już ponad 10.700 
robotników portowych.

Przemawiając na posiedzeniu Izby 
Gmin minister spraw wewnętrznych 
Ede oświadczył, że wobec .zbojkoto­
wania przez robotników doków loo 
dyńskich głosowania w  sprawie po­
wrotu do pracy — rząd nosi się z 
zamiarem ogłoszenia stanu wyjątko 
wego.

Ustawa ta daje rządowi szerokie 
prerogatywy, a mianowicie prawo 
zawieszania obowiązujących regula-

Z ostatniej chwili

Polska I I - W ę g r y  II 0:3
Rozegrany w  dniu wczorajszym 

w  Gdańsk i mecz piłkarski między 
drugimi reprezentacjami Polski i Wę 
gier zakończył się zwycięstwem Wę 
grów. w  stosunku 3:0 £0;0^

minów pracy, wprowadzania nie­
ograniczonej ilości wojskowych do 
przedsiębiorstw objętych strajkiem i 
aresztowania każdej osoby, protestu 
jącej przeciwko zastosowaniu „śród 
ków nadzwyczajnych".

Postępowanie rządu Labour Party, 
posługującego się drakońskimi usta 
wami. uchwalonymi przez konserwa 
tystów i uciekającego się do metod 
terroru w stosunku do ludzi pracy 
— określił poseł Solley jako skanda 
liczne. Jest to pierwszy wypadek — 
stwierdził poseł Solley — że pragnie 
się w  porcie londyńskim zmusić ro­
botników do łamania akcji strajko­
wej na statkach, objętych konflik­
tem z przedsiębiorcami.

Zapowiedź ogłoszenia stanu wyjąt 
kowego w  porcie londyńskim wy­
wołała ogromne oburzenie i rozgo­
ryczenie w  opinii robotniczej Lon­
dynu.

Natychmiast po oświadczeniu mi­
nistra Ede w  Izbie Gmin — robotni 
cy pracujący na holownikach i bar 
kach oraz latarnicy portowi zapowie 
dzieli, że w  niedzielę 10 bm. przy­
stąpią oni do strajku celem poparcia 
a^cji rofeotoiWw,

pieczeństwa, jakie kryje w sobie 
pakt północno _ atlantycki. Pakt 
ten oddala świat od pokoju. Pakt 
północno atlantycki budzi strach 
przed wojną w sercach m lionów lu 
dzi na oałym świecie. Wyścig zbro 
jeń prowadzi do wojny. Dlatego na 
leży położyć kres zbrojeniom.

Zamiast paktu atlantyckiego nale 
ży skonceritrować wysiłki dla popar 
cia ONZ oraz dla kontynuowanie 
pokojowych, rokowań między cztere 
ma mocarstwami. W szczególności 
uważamy za konieczne bezpośrednie 
rozmowy na najwyższym szczeblu 
państwowym między Stanami Zjed 
noczonymi a Związkiem Radziec­
kim dla znalezienia rzetelnego ros 
wiązania obecnych trudności mię­
dzynarodowych. Oto dlaczego wzy­
wamy panów do głosowania prze­
ciwko paktowi atlantyckiemu".
Ml .11 I I  . 1 »  ■■ I — —  — — — —  .................................

Konferencja
a k t y w u  m i e j s k i e g o
PZPR w Lublinie

W sali Domu Żołnierza odbyła się 
wczoraj konferencja aktywu Komi­
tetu Miejskiego PZPR w Lublinie.

Przed rozpoczęciem obrad uczczo­
no pamięć wielkiego bojownika i 
przywódcy międzynarodowego prole 
tariatu tow. Georgi Dymitrowa.

Referat sprawozdawczy z Konfe­
rencji Wojewódzkiej PZPR, zakoń­
czony wyciągniętymi z tej konferen 
cji wnloakami dla organizacji miej­
skiej wygłosił sekretarz KM PZPR 
tow. Kasprzak K. W  dyskusji żabie 
rato głos kilkudziesięciu towarzyszy.

Podsm;: wanv' dyskusji dokonał 
sekretarz KW  PZPR tow. U irat,
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Sekretarz K C PZPR fow. R. Zambrowski:

Georg! Dymitrow - bohater i duma
Poniżej zamieszczamy strcszcze 

nie przemówienia sekretarza KC 
PZPR wicemarszałka Sejmu tow. 
Romana Zambrowskiego, wygłoszę 
nego na uroczystej Akademii Za 
lobnej ku czci Georgi Dymitrowa 
w dniu 8. V II. 1949 w  Warszawie.

„W  dniu 2 lipca br. klasa robotni 
cza na całym świecie wstrząśnięta 
została bolesną wieścią o śmierci 
Georgi Dymitrowa" —  powiedział 
tow. Roman Zambrowski na wstę­
pie przemówienia, w  którym dał 
wszechstronną charakterystykę bo­
jownika i  przywódcy w  międzynaro 
dowej walce rewolucyjnej o socja­
lizm, kierownika zaprzyjaźnionej z 
Polską —  Bułgarskiej Republiki Lu 
dowej i  Sekretarza Komitetu Cen­
tralnego Bułgarskiej Partii Komuni 
stycznej.

Mówca charakteryzuje Dymitrowa 
lako uosobienie męstwa, siły i  w iel­
kości klasy proletariuszy, jako bo­
jownika rewolucyjnego, powiązane­
go najgłębszą więzią z masami ro­
botniczymi oraz posiadającego zdol­
ność organizowania tych mas i pro­
wadzenia walki, zdolność demasko­
wania manewrów burżuazjl i refor- 
mistów, jako trybuna ludowego, ob­
darzonego wybitnymi zdolnościami 
praktyka i teoretyka marksizmu-le- 
ninizmu. Tow. Zambrowski omawia 
następnie Inne cechy Dymitrowa, je 
go nieugiętość. w  walce przeciw bur 
żuazji i nieustępliwość w  organizo­
waniu mas do walki przeciw impe 
rializmowi i wojnie imperialistycz­
nej, przedstawia jego wierność idei 
internacjonalizmu, przedstawia go 
jako nieprzemijający wzór stopienia 
w  jedno internacjonalizmu proleta­
riackiego z głębokim patriotyzmem. 
Mówi o Dymitrowie, jako o uwiel­
bianym przez masy pracujące przy­
wódcy rewolucyjnego ruchu robotni 
czego, jako o przewodniczącym Fron 
tu Ojczyźnianego, mówi o jego głę­
bokim przywiązaniu do Związku Ra 
dzjęckiego.

Mówi wreszcie o Djjhnltrowie, ja 
ko o gorącym orędowniku zbliże­
nia, sojuszu i przyjaźni między wy 
zwolonyml narodami ludowej Pol­
ski 1 Bułgarii. Wicemarszałek Zam­
browski stwierdza, że

GEORGI DYM ITROW  WEJDZIE 
HO PANTEONU MIĘDZYNARODO­
WEGO RUCHU ROBOTNICZEGO,

Jako założyciel Komunistycznej Par­
tii Bułgarii, jako wierny uczeń Le­
nina 1 Stalina, który czerpiąc z do­
świadczenia Rewolucji Październiko 
wej i Partii Bolszewików, hartował 
partię bułgarskich komunistów.

Georgi Dymitrow wejdzie do Pan 
leonu międzynarodowego ruchu ro­
botniczego jako bohater procesu lip 
skiego i  sekretarz generalny Między 
narodówkl komunistycznej, jako wy 
bitny budowniczy i  tepretyk demo­
kracji ludowej.

międzynarodowej klasy robotniczej
Mówca podkreśla następnie jego 

szczególną bliskość polskiej klasie ro 
botniczej. Wynika to z wielu podo­
bieństw historycznych w  rozwoju 
Bułgarii i Polski; rewolucyjny nurt 
ruchu robotniczego, znajdujący się 
w  nieubłaganej walce z reformiz- 
mem i nacjonalizmem, był w  obu 
krajach bliski zasadom ideologicz­
nym walki bolszewików rosyjskich, 
w  obu tych krajach rządy kapitali­
styczne wcześnie przerosły w  faszy 
stowskie, oba narody odzyskały wol 
ność i zbudowały ustrój demokracji 
ludowej, dzięki historycznemu zwy 
cięstwu ZSRR nad hitleryzmem. We 
wszystkich tych okresach

N A  CZELE BOHATERSKIEJ K L A ­
SY ROBOTNICZEJ BUŁG ARII 

STAŁ GEORGI DYMITROW.

Georgi Dymitrow urodził się w 
1882 roku w  robotniczej rodzinie re 
wolucyjnej. Trzej jego bracia, czyn 
ni działacze robotniczy, bohatersko 
zginęli za sprawę robotniczą. Georgi 
rozpoczyna działalność rewolucyjną 
już w  15 roku życia, a od 1905 roku 
do 1923 jest sekretarzem Zjednocze­
nia Rewolucyjnych Związków Zawo 
dowych. W latach 1908— 1912 związ­
ki te pod jego kierownictwem zorga 
nizowały 680 strajków. Od 1903 ro­
ku, po rozłamie w  Socjaldemokraty­
cznej Partii Bułgarii, Dymitrow sta­
je się jednym z przywódców jej le­
wego rewolucyjnego skrzydła, tzw. 
teśniaków. Partia ta, podobnie jak 
SDKP i L, stała najbliżej wielkiej 
partii Lenina-Stalina. W wielu za­
gadnieniach teorii marksizmu i w 
decydujących momentach rewolucyj 
nych popierała walkę bolszewików 
przeciw reform izmowi na arenie mię 
dzynarodowej. Dymitrow ogromnie 
przyczynił się do poderwania wpły 
wów reformistów w  bułgarskim ru 
chu robotniczym już przed pierwszą 
wojną światową i prowadził z nimi 
walkę na arenie międzynarodowej.

W  1915 roku frakcja parlamentar 
na teśniaków, na czele z Dym:ł' >  
wem, głosuje przeciw kredytom wo­
jennym i  protestuje przeciw udzia­
łowi Bułgarii w  wojnie imperiali­
stycznej. Dymitrow zostaje wtrąco­
ny do więzienia.

Po zwycięskiej Rewolucji Paździer 
nikowej partia teśniaków przeksztal 
ca się w  partię komunistyczną. Ge­
org! Dymitrow jest jednym ze współ 
założycieli Międzynarodówki komu­
nistycznej.

W zwycięskich wyborach 1923 r. 
komuniści otrzymują 21% głosów, a 
radykalna partia chłopska Stambo- 
lijskiego otrzymuje większość man­
datów. Następuje zbrojny przewrót 
faszystowski i krwawy pogrom ru­
chu rewolucyjnego. Georgi Dymi­
trow staje na czele Głównego Komi

tetu Rewolucyjnego w  powstaniu 
zbrojnym bułgarskich robotników i 
chłopów przeciwko rządowi faszy­
stowskiemu. Po stłumieniu powsta­
nia, z bronią w  ręku przekroczył gra 
nice kraju. Za kierownictwo zbroj­
nym powstaniem Dymitrow został 
dwukrotnie skazany zaocznie na ka­
rę śmierci.

Jedną z głównych nauk, jaką wy 
ciągnął Dymitrow i Bułgarska Par­
tia Komunistyczna z powstania 1923 
roku, było przyswojenie marksi­
stowsko-leninowskiej idei sojuszu ro 
botniczo-chłopskiego, jako niezbęd­
nego warunku zwycięskiej walki o 
władzę ludową, .o  socjalizm.

Następuje 22-letni okres walki w 
warunkach emigracji. Aresztowany 
w  1933 r. w  Berlinie i oskarżony o 
podpalenie Reichstagu, Dymitrow — 
bohater procesu|lipskiego, swym za 
chowaniem na rozprawie, będącej 
cyniczną i potworną prowokacją hi 
tlerowską — wykazuje, co może 
zdziałać rewolucjonista, bezgranicz­
nie oddany sprawie klasy robotni­
czej. W  okresie tym

DYM ITROW  ZAW ŁAD N ĄŁ SERCA 
M I I  U M YSŁAM I SETEli M IL IO ­
NÓW PROLETARIUSZY I  A N TY - 
FASZYSTOW  CAŁEGO ŚW IATA

— mówi tow. Zambrowski — cytu­
jąc m. in. głosy organu K PP  „Czer 
wony Sztandar", wyrażającego ów­
czesne nastroje polskiej klasy robot 
niczej. Świadoma niebezpieczeństw, 
płynących dla Polski ze strony hitle 
ryzmu polska klasa robotnicza z en 
tuzjazmem śledziła za bohaterską 
walką Dymitrowa. Nie tylko klasa 
robotnicza — podkreśla z naciskiem 
sekretarz KC PZPR — ale wszystkie 
siły demokratyczne i  patriotyczne 
narodu polskiego, z ogromnym sza­
cunkiem odnosiły się do Dymitrowa. 
I tylko klika endecko-sanacyjna na 
czele z narodowo-klerykalnym „Orę 
downikiem'1, „Małym Dziennikiem" 
spod znaku Doboszyńskich 1 innych 
sprzedawczyków narodowych nie­
zmiennie sekundowała prasie hitle­
rowskiej w  kampanii obelg przeciw 
ko Dymitrowowi.

Jednocześnie walka Dymitrowa z 
hitleryzmem na procesie lipskim doda 
la potężnego bodźca polskim komuni 
stom i lewicowym socjalistom w je 
dnoczeniu ich sil w walce przeciwko 
sanacyjnym sojusznikom Hitlera,

Mówca cytuje i  lipskiego przemó­
wienia Dymitrowa — jego

PŁOMIENNY APEL O JEDNOŚĆ 
SIŁ LUDOWYCH PRZECIWKO 

FASZYZMOWI I WOJNIE

jego słowa przed sądem hitlerowskim 
gdy oświadczył z dumą, że jest gorą 
cym zwolennikiem i wielbicielem JPar 
tii Komunistycznej Związku Radziec­

kiego, budującej z niezwykłym boha­
terstwem i poświęceniem ustrój socja 
łistyczny, Proces lipsk; odegra) rolę 
potężnej batalii sil demokratycznych 
przeciwko hitleryzmowi.

Uwolniony z rąk siepaczy hitle­
rowskich, dzięki potężnemu ruchowi 
sympatii na całym świecie, przystępu 
je Dymitrow do aktywnej pracy w 
Międzynarodówce Komunistycznej 
w 1935 roku zostaje wybrany sekre­
tarzem generalnym je j Komitetu Wy 
kojiawczego. Na VII Kongresie Mię 
dzynarodówk; Georgii Dymitrow roz 
wija program wplki o utworzenie i 
wzmocnienie zjednoczonego frontu 
proletariackiego • ludowego przeciw 
ko faszyzmowi j wojnie. Realizacji 
tej jedności poświęca Dymitrow swą 
niewyczerpaną twórczą energię. Dymi 
trow wychowuje klasę robotniczą ca 
łego świata w duchu wierności nau 
ce marksizmu - leninizmu, zasadom 
proletariackiego internacjonalizmu, 

wychowuje kierownicze kadry partii 
marksistowskiej. „,Proletariaciki in­
ternacjonalizm — mówi Dymitrow w 
referacie na V II Kongresie Między­
narodówki Komunistycznej— nie tylko 
nie przeczy walce pracujących po­
szczególnych krajów o narodową, 
społeczną ; kulturalną wolność, lecz 
zapewnia dzięki międzynarodowej 
proletariackiej solidarności i jednoś 
ci bojowej — pomoc niezbędną dla 
zwycięstwa w tej walce. Tylko w 
najściślejszym sojuszu ze zwycięskim 
proletariatem wielkiego Związku Ra 
dzieckiego może zwyciężyć klasa ro 
botnicza krajów kapitalistycznych.

Podczas drugiej wojny światowej 
Georgi Dymitrow wzywa komuni­
stów całego świata, by stanęli na cze 
le antyfaszystowskiego ruchu wyzwo 
leóczego, rozwija

NIESTRUDZONĄ DZIAŁALNOŚĆ NA 
RZECZ ZJEDNOCZENIA WSZYSTKICH 
SIŁ PATRIOTYCZNYCH PRZECIW­
KO HITLEROWSKIM ZABORCOM,

kieruje działalnością Bułgarskiej Par 
tii Robotniczej (komunistów') i walką 
wszystkich patriotów bułgarskich, z 
orężem w ręku występujących prze 
oiwko niemieckim faszystowskim oku 
pantom.

W  1945 r. Dymitrow wTaca do 
kraju; zostaje premierem rządu ludo 
wego, jest sekretarzem generalnym 
Partii Komunistycznej, skupia wszyst 
kie siły demokratyczne narodu jako  
przewodniczący Frontu Ojczyźniane­
go. Mówca przytacza słowa radziec 
kiego poety Tichonowa, który opowia 
da, jak pewien staruszek z zabitej de 
skami od świata górskiej wsi bułgar 
skiej, na swój prymitywny sposób 
wyraził podziw i uwielbienie dla Dy 
mitrowa.

Jajko kierownik państwa bułgar­
skiego Georgi Dymitrow ugruntowuje 
wieczystą przyjaźń między swoim na 
rodem i narodam; ZSRR. Jest też go 
rącym orędownikiem zbliżenia, soju 
szu i przyjaźni między wyzwolony­
mi narodami ludowej Polski | Buł­
garii, Mówiąc o tym, Roman Zam­

browski przypomina dni pobytu Dy 
mitrowa w Polsce, Jego natchnione 
przemówienie, wygłoszone w war­
szawskiej „Rom:e“, gdy i  radością 
stwierdzał, że Warszawa powstaje do 
życia jak Feniks z popiołów. Mówca 
zwraca następnie uwagę na dokonaną 
niespełna 7 miesięcy temu przez Dy 
mitrowa na V  Zjeźdz:e Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej — wnikliwą 

: głęboką analizę istoty fundamental 
nych przeobrażeń społeczno - poli­
tycznych w Bułgarii i w innych kra­
jach demokracji ludowej. Wówczas 
też Dymitrow nakreślił za!ożen:a wiel 
kiego planu uprzemysłowienia : so­
cjalistycznej przebudowy ws: w Buł 
B a rii, jako kraju kroczącego do so­
cjalizmu. „Dziś, u trumny swego u- 
wielbianego wodza — mówi tow. Zaro 
browski — bohaterski lud bratniej 
Bułgarskiej Ludowej Republiki ślubu 
je zrealizować testament Dymitrowa, 
zbudować socjalistyczną zamożną, 
szczęśliwą Bułgarię."

Podkreślając ogromny wkład Dymi 
trowa w zespolenie wszystkich sił de 
mokratycznych oraz w umocnienie 
światowego obozu pokoju, mówca 
stwierdza, że wierny uczeń Lenina i 
Stalina bezlitośnie demaskował i 
piętnował zdradę sprawy socjalizmu 
przez nacjonalistyczną kliką titow- 
ską, Dymitrow i najbliżsi jego współ 
bojownicy — dodaje tow. Zambrów 
ski — wykarczowal: chwasty nacjo 
Balistyczne, u-siłującc plenić się w 

Bułgarskiej Partii Komunistycznej. 
Jednolita postawa całej partii i całe 
go ludu pracującego Bułgari; wobec 
zdemaskowanego hurżuazyjnego na­
cjonalisty Kostowa, znamionuje się 
Bułgarskiej Partii Komunistycznej, 
jest wspaniałym przejawem ducha 
proletariackiego internacjonalizmu, w 
jakim Dymitrow wychował klasę ro­
botniczą swego kraju.

W  dni głębokiej żałoby — mówi 
w zakończeniu Sekretarz KC PZPR —

MASY PRACUJĄCE POLSKI
CAŁYM SERCEM ŁĄCZĄ SIĘ W 

UCZUCIACH BOLU Z CAŁYM NA­
RODEM BUŁGARSKIM.

Jego ogromna strata jest i naszą 
stratą. Ale sprawa, za którą On oddał 
całe swe piękne życie — jest nie­
śmiertelna. ,

Pamięć 0 Georgi Dymitrowie żyć bę 
dzie wiecznie w sercach naszego lu­
du pracującego i opromieniać będsie 
naszą braterską przyjaźń z narodem 
bułgarskim.

Życie Georgi Dymitrowa, wierneg* 
towarzysza Lenina i Stalina, odw*ż 
nego rewolucjonisty, płomiennego 
patrioty i trybuna antyfaszystowskie 
go. będzie dla nas przykładem i 
natchnieniem w pracy i w waiee o 
rozkwit gospodarczy i kulturalny na 
szego kraju, o szczęśliwe jutro n»ro 
du polskiego, o trwały pokój, o socja 
Iizm — kończy Sekretarz KC PZPR, 
wicemarszałek Sejtnn tow. Romar 
Zambrowski.

22 lipoa br. otfbchodzić będzie cała Polska 
piątą rocznicę powstania pierwszego rządu 
maa pracujących — Polskiego Komitetu W y 
zwolema Narodowego oraz piątą rocznicę 
Manifestu Lipcowego — programu demo­
kracji ludowej, realizowanego przez naród 
pod kierownictwem klasy robotniczej I jej 
Partii.

Dzień 22 lJpca —  jest dniem święta naro­
dowego i państwowego. W- dniu tym zrobi­
my bilans dotychczasowych naszych osiąg­
nięć we wszystkich dziedzinach życia. 
22 lipca będzite dniem mobilizacji wszyst­
kich s »  społeczeństwa polskiego do zadań, 
jakie stawia nam budowa podstaw socjaliz­
mu, będzie dniem mobilizacji całego narodu 
do dalszej walki o pokój, o umocnienie na­
szego państwa i jego niepodległości.

Mtóonych pięć lat świadczą o tym, że 
władza ludowa, pod przewodem klasy robot 
niczej i jej Partii, wykonała w  zasadzie za­
powiedzi Manifestu Lipcowego. W sojuszu 
ze Związkiem Radzieck'm wywalczyliśmy i 
ugruntowaliśmy niepodległość kraju. Znie­
śliśmy panowanie obszarników i  kapitali­
stów, daf śmy chłopom ziemię, zagospodaro 
waliśmy całkowicie Ziemie Odzyskane, zlik 
w*SowalV§my bezrobocie, zapewniliśmy od­
budowę kraju i  szybki wzrost przemysłu, 
któot grzeJffpoBri iużj £pu<m emskwalenns.

Zbliża się dzień Święta Wyzwolenia
polepszyliśmy warunki bytu mas pracują­
cych 1 szeroko otwarliśmy drogę do awan­
su społecznego robotnikom i  chłopom.

Stało się to możliwe dzięki wielkiemu wy 
sitkowi całego narodu, ofiarnej, pełnej po­
święcenia walce i pracy klasy robotniczej, 
dzięki braterskiej pomocy naszego sojusz­
nika —  Związku Radzieckiego.

Całe społeczeństwo nasze weźmie udział 
w  zrobieniu bilansu 5-lecia. W przededniu 
Święta Wyzwolenia wszystkie zakłady pracy 
miast i wsi, instytucje, rady narodowe, pod­
sumują na ogólnych zebraniach dorobek 
swej pracy, podsumują swój wkład w  dzieło 
realizacji i programu Manifestu Lipcowego.

Piąta rocznica nie może się jednak ogra­
niczyć do przeglądu osiągnięć z przeszłości. 
Przed nami stoi gigantyczne zadanie wyko­
nania planu 6-letniego, kładącego funda­
menty pod socjalizm w  Polsce.

Podsumowując dotychczasowe osiągnięcia 
winniśmy więc zarazem zapoznać całe spo­
łeczeństwo boUM a wytycznymi olana

6-letniego, pokazać perspekytwy przyszłego 
rozkwitu kraju, rozbudowy sił produkcyjnych 
podniesienia oraz dalszego postępu i  wzro­
stu dobrobytu mas.

Drogą do realizacji tych zadań jest twór 
czy entuzjazm narodu, który znajduje w y­
raz w  masowym współzawodnictwie pracy, 
racjonalizatorstwie, nowatorstwie, w  nowym 
stylu pracy i w  nowym stosunku do pracy. 
Do wykonania ‘postawionych zadań gospo­
darczych, społecznych i kulturalnych, zmo­
bilizujemy wszystkie siły narodu wokół kia 
sy robotniczej i je j Partii.

Jesteśmy częścią potężnego obozu pokoju, 
na czele którego stoi kraj socjalizmu — 
Związek Radziecki. Dlatego też Sw ęto Wy­
zwolenia obchodź'ć będziemy również pod 
hasłem dalszej, konsekwentnej walki prze­
ciwko imperializmowi, przeciwko reakcyj­
nym podżegaczom wojennym, obchodzić bę 
dziemy pod hasłem dalszego pogłębienia wlę 
zów braterstwa s najpotężniejszym gwaran­
tem pokoju —  Związkiem Radzieckim.

piata rocznica władzy ludowej w PoJsca

przyniesie nam nowe osiągnięcia produk­
cyjne. Na organizacjach partyjnych spoczy­
wa obowiązek nieustannej kontroli wykona 
nia zobowiązań robotniczych, dopomożenia 
zakładom pracy w  realizacji przyjętych 
uchwał.

Zasadniczym momentem Święta Lipcowe 
go będzie otwarcie i oddanie do użytku no­
wych obiektów produkcyjnych i mieszkal­
nych. Oddana zostanie do użytku trasa 
W—Z chluba nowej Warszawy, symbol na­
szej pracy i naszych osiągnięć.

D zeń Święta Wyzwolenia jest świętem r »  
dosnym. Miasta, wsie, ulice, place, zakłady 
pracy — będą uroczyście udekorowane i fiu 
minowane. Odbędą się liczne imprezy, m. in. 
kiermasze, wystawy, zabawy ludowe, wyftfl 
py zespołów artystycznych, igrzyska spor­
towe. Ze śpiewem i muzyką obchodzić będą 
masy pracujące radosne święto wyzwolenia.

Święto Wyzwolenia jest świętem pracy 
i radości całego narodu, a szczególnie świę­
tem polskiej klasy robotniczej. Zjedńocaona 
klasa robotnicza i jej awangarda — Polska 
Zjednoczona Partfa Robotnicza — silna swą 
jednością, w  sojuszu z pracującymi chłopa­
mi, poprowadzi masy pracujące pod rewolu 
cyjnymi sztandarami marksizmu - len nizmu 
do budowy podstaw socjalizmu w  Polsce, 

Bronisław Troński
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Narodziny rekordu

1 Jaworski.

Zakłady Szkolenia Inwalidów
przyjmują zapisy
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28 medyków weterynarii
uzyskało prawo Jazdy

Wysokie premie dla znalazców
stonki ziemniaczanej

lazca otrzymuje 2000 zł., kontroler 
1000, a Instruktor powiatowy l  tys. 
zl. Jeżeli zaś instruktor znalazł sam 
poza lustracją — dostaje 3 tys. zl.
Za każdą następną stonkę w pobli­
żu ogniska i za każde zgrupowanie 
larw wypłacane jest —  500 zł. Za 
duże ognisko ponad 50 chrząszczy 
i ponad 20 zgrupowań larw znalaz­
ca dostaje 2500 zł.

Obowiązkiem każdego rolnika i 
obywatela jest zwalczanie tego szko 
dnika i powiadamianie władz powia 
towych o jego pojawieniu się.

Biblioteka gminna w Łabuniach
cieszy się powodzeniem

195 mil. zł liczy
Fnndnsz Odbudowy

Ratusza lubelskiego
Ofiarność społeczeństwa m. Lu 

blina na odbudowę zabytkowego 
Ratusza wyraża się w  dniu dzi­
siejszym sumą wpłat ponad 
1,5 miliona złotych, z czego 1/6 
(ponad 250 tys. zł) wpłacili pra­
cownicy Zarządu Miejskiego.

Na czoło ofiarodawców wysu­
wają się ob. ob. Dziurkowska i 
Koter, którzy razem wpłacili 100 
tysięcy zł, ob. T. Radzymiński z 
wpłatą 50 tys. zł, oraz ob. A. 
Laks i  Towarzystwo Muzyczne z 
wpłatami po 20 tys. zl.

(sz) — Akcja zwalczania tego wiel 
kiego szkodnika jakim jest stonka 
ziemniaczana zaostrza się coraz bar 
dziej. Ostatnio wyznaczono wysokie 
nagrody za zniszczenie poszczegól­
nych nawet sztuk stonki.

I  tak np. jeżeli ktoś znajdzie ma 
łe o~nisko stonkowe z 1 szt. chrząsz 
cza i z ugrupowaniem larw, to zna

Juz 6 kas
zapomogowych 
posiada ZZP3S

W ramach zobowiązań kongreso­
wych Zarząd Okręgu ZZPIS  w  Lub 
linie posUnow ł zorganizować kasy 
przy wszystkich większych instytu 
cjach. Do chwili obecnej zarejestro 
wano w  Zarządzie Głównym kasy 
zorganizowane przy PCK, Zw. Sam. 
Chłopskiej, i ORZZ.

Do rejestracji przesłano kasy: 
przy Inst. Samorządu Gospodarcze 
go (Izba Rzem eślnicza, Zw. Ce­
chów, Zakł. Dosk. Rzemiosła i Izba 
Przem. Handlowa), przy KW PZPR 
oraz przy Ubezpieczalni Społecznej. 
Jednocześnie Zarząd Okręgu orga­
nizuje kasy dla wszystk ch oddzia­
łów powiatowych ZZPIS. Będą to 
kasy zgodnie z • regulaminem, współ 
ne dla wszystkich instytucji tego 
związku. Na terenie miasta Lubli­
na kasy organizuje obecne Zw. 
Inw., TPPR, i szereg innych insty 
tucji.

Naprawić rynnę —
Nasz korespondent fabryczny do­

nosi:

W Nr 129 „Sztandaru Ludu“ z dn. 
12. V. 1949 r. podaliśmy notatkę o zo 
bowiązaniach pocztowców dla ucz­
czenia I I  Kongresu Zw. Zaw. Pocz­
towcy wówczas zobowiązali się 
m. in. odnowić 54 skrzynki poczto­
we, zawieszone na terenie naszego 
miasta. Zobowiązanie zostało wyko 
nane w  terminie, świadczy o tym 
estetyczny wygląd skrzynek. Zwró­
cono się wówczas równocześnie do 
publiczności o opieką nad odnowio­
nymi skrzynkami, gdyż często zacho 
dziły wypadki niszczenia skrzynek 
przez dzieci. Apel nasz nie pozostał 
bez skutku. Jak dotychczas zachowa 
nie się dzieci nie budzi najmniej­
szych zastrzeżeń.

Nie usłuchał naszego wezwania je 
dynie administrator domu przy uL 
Lubartowskiej Nr 38. Podziurawiona 
rynna w  czasie deszczu powoduje

Ministerstwo Pracy i Opieki Spo­
łecznej podaje do wiadomości, że w  
Państwowych Zakładach Szkolenia 

Inwalidów Wojennych i  Wojsko­

wych dysponować będzie w  roku 
1949/50 wolnymi miejscami w  nastę 
pujących działach szkolenia: ślusar 
sko-mechanicznym, radiomechamcz- 

nym, mechaniki precyzyjnej, zegar­

mistrzowskim, kreślarskim, zabaw­
ił arskim, czapniczym, rymarskim, 
krawieckim, księgowości rolnej, ma 

gazynierów rolnych, administracyj- 
no-rolnym i administracyjno-handlo 

wym. Czas trwania nauki w  posz­

czególnych działach od 6 miesięcy 

do dwóch lat t
O przyjęcie do Zakładów mogą się 

obiegać inwalidzi wojenni i wojsko 
wi, inwalidzi pracy (renciści ZUS) i 
tzw. inwalidzi cywilni. Szkolący się 
w Zakładach otrzymają bezpłatnie 
zakw*t«rw»nie, wyżywienie, opiekę 

y&wrską i naukę zawodu. Pierwszeń 
»two w  przyjmowaniu do Zakładów

Dokąd dziś idiiemy?
TEATRY

MIEJSKI —  godz. 20 —  zespół 
Teatru ORZZ — „Maszeńka".

M UZYCZNY — godz. 19.30 ..Czar 
walca"

KINA
APOLLO — „Lekkomyślna siostra" 

(prod. ameryk.) — godz. 15, 17,30, 
i 20.

B A ŁTY K  —  „Ahtoni i Antonina'* 
(prod. franc.) godz. 16, 18 i 20

R IALTO  — „Maskarada" (prod. 
radz.) godz. 16, 18 i 20

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe . . . 2?-73
Straż P o ż a rn a .................11-11108
Komenda Miasta M. O. . . 23-f3

mają inwalidzi wojenni i wojskowi 

oraz inwalidzi pochodzący ze środo 

wiska robotniczego i chłopskiego.

Bliższych danych, dotyczących wa 
runków przyjęcia i sposobu składa­
nia podań udzielają starostwa (Ref. 
Op. Społ. i Ref. Spraw Inwalidz­
kich), Ubezpieczalnie Społeczne, Od 
działy ZUS oraz koła Zw. Inwali­
dów Wojennych. Termin składania 
podań upływa dnia 15 llpca br.

Koło ZMP 
przy Uhezp. Spoi.
w  Lublinie

W dniu 6 lipca br. zostało przez 
kol. E. Podgajnego zorganizowane 
koło ZM P przy Ubezpieczalni Społe 
cznej w  Lublinie. W pięknie udeko 
rowanej świetlicy zebrała się mło­
dzież pracująca Ubezpieczalni, któ­
ra wysłuchała referatu kol. A. Mu- 
lawy, delegowanego przez Zarząd 
Miejski ZMP. PZPR  reprezentował 
na zebraniu zastępca sekretarza pod 
stawowej organizacji PZPR przy 
Ubezpieczalni Społecznej tow. K  
Stawecki.

Po referacie i ożywionej dyskusji 
do ZM P wstąpiło 16 osób. W skład 
zarządu weszli: E. Podgajny jako 
przewodniczący koła, K. Drozd — 
zastępca, S. Cisak — sekretarz, J. 
Szymański — skarbnik, A. Borowic 
ka —  członek zarządu. Do Komisji 
Rewizyjnej weszli: Z. Bronisz, S 
Chyła i Z. Rejak.

Dzięki staraniom zarządu Koła 
Medyków Weterynaryjnych przy 
UMCS 28 członków Koła ukończyło 
w dn. 2 bm. kurs nauki jazdy samo 
chodem l motocyklem. Egzamn zda 

li wszyscy. Wysokie przygotowanie 
teoretyczne, jakie wykazali na egza 

minie studenci, należy przypisać du

żemu zainteresowaniu, którym cie­
szył się kurs i dobremu ujęciu wy 
kładów tak pod względem technicz 
nym jak i pedagogicznym przez in 
struktora Wetoszkę

Kurs udało się zorganizować dzię 
ki przychylnemu ustosunkowaniu 
się dyrekcji kursów „J. Zambelli", 
która dostosowała czas nauczania 
do godzin dogodnych dla młodzie­
ży studującej i  przyznała jej pew­
ne ulgi pieniężne.

Dior odmiany — 
nie karaluch

W dniu 9 bm. przyniesiono do 
redakcji nowy okaz karygodnego 
niedbalstwa personelu piekarni W. 
Beegera i M. Gajosa przy ul. Dol­
nej P. Mflrii 13. Tym razem n e  
jest to zapieczony w  Chlebie kara­
luch, ale równie obrzydliwa gf.sien 
nica jakiegoś chrząszcza. Pon eważ 
jest to już drugi publikowany przez 
nas dowód niedostatecznej troski 
kierownictwa tej piekarni o jakość 
towaru —  jesteśmy skłonni przy­
puszczać, że albo m'ejska kontrola 
sanitarna nie czyta naszej gazety, 
albo też działalność jej jest za ma 
lo skuteczna.

(fp ) —  Założona w  dniu 11 stycz 
nia br. biblioteka gminna w  Łabu­
niach liczy obecnie 800 tomów 1 kil 
kuset czytelników. Zarząd Gm nny 
wyasygnował ostatnio 30 tysięcy

Szczepienia
przeciw nosaciźnie

(fp) _  Na terenie powiatu zamoj 
skiego przeprowadza się obecnie 
szczepienia ochronne przeciwko no 
saciźnie. Wszystkie konie muszą być 
obowiązkowo poddane temu zabie­
gowi. Szczepień dokonuje powiato 
wy lekarz weterynarii dr J. Dor- 

j ski.

bo listy mokną
zalanie wodą ściany frontowej, na 
której zawieszona jest skrzynka po­
cztowa. Rezultat jest taki, że nisz­
czeje nie tylko budynek, ale i 
skrzynka pocztowa, a listy wybiera 
ne w  tym czasie są przemoczone. 
Oczekujemy, iż odpowiednie władze 
znajdą sposób na zmuszenie admini 
stratora do dokonania naprawy 
rynny.

Z  doświadczenia jednego z na­
szych współpracowników wiemy, 
że swego czasu w systemie sprze 
dąży, stosowanym w Centr. Han 
dlowej Przem. Drzewnego domi­
nowała zasada „sprzedaży w lo­
cie“ podczas wyceniania przyby­
łego transportu mebli. Sądziliś­
my, że po skrytykowaniu tej me 
tody na łamach naszej gazety sy 
stem sprzedaży zostanie zmienio 
ny. Niestety jednak, doświadcze­
nia jednego z czytelników wska­
zują, że nadal w tej Centrali trud 
no jest kupić coś człowiekowi nie 
wtajemniczonemu w bieg spraw.

Obywatel ten, mieszkający ok. 
70 km. poza Lublinem, przyje­
chał we wtorek 5 bm. kupić sza­
fą. Powiedziano mu w CHPD, że 
szaf nie ma i polecono mu zgłosić 
się za kilka dni, bo transport jest 
spodziewany. Prosił o zarezerwo 
wanie 1 szafy, jako że jest przy­
jezdny i nie może pilnować go­
dziny przybycia transportu.

Przybył powtórnie 8 bm. Po­
wiedziano mu , że szafy już są wy 
sprzedane. Nie dowierzając infor 
macji udał się do magazynów 
CHPD, gdzie ujrzał kilka stoją­
cych szaf. Po powrocie do biura 
wytłumaczono mu, że i te szafy 
też są już dawno sprzedane. A 
kiedy próbował się powołać na 
swą bytność w dniu 5 bm. i proś 

I bę o zarezerwowanie szafy — biu

złotych na oprawę książek. Jeszcze 
w  ciągu bieżącego roku będzie do 
kupione dalsze kilkaset tomów za 
100 tys. zł przeznaczonych na ten 
cel z  funduszów gminnych.

W przyszłym miesiącu biblioteka 
otrzyma bardziej odpowiedni lokal 
w  miejscowym Domu Ludowym, 
gdyż lokal dotychczasowy, wobec 
stale wzrastającej liczby czytelni­
ków, jest za szczupły.

Szczepienia
przeciwgruźlicze

M im  bri&ieizofffkiei
W ub. tygodniu rozpoczęto w HiM 

bieszowie masowe szczepieni* prze 
ciwgruźlicze młodzieży. Szczepie­
niu podlega młodzież obojga płci do 
ukończonych 17 lat włącznie. Wy­
konywane jest ono trzykrotnie. 
Pierwsze szczepienie ma wykjazać 
czy osobnik 'szczepiony posiada w 
swym orgarrfźmie zarazki gruźlicy 
czy też nie. Jeśli śladu ich nic 
stwierdzono, następują dwa dalsze 
właściwe szczepienia przeciwgruźli­
cze uodporniające przed zapadnię­
ciem na tę chorobę. Szczepienia są 
bezpłatne, gdyż koszta tej akcj-. po 
krywa całkowicie państwo, (jk)

ralistka wyparła się przeprowa­
dzonej z nim wówczas rozmowy.

Klient jest rozgoryczony. 1 
słusznie, skoro, jak opowiada, sza 
fę tę kupuje w CHPD od kwiet­
nia. W kwietniu kupował łącz­
nie: stół, krzesła i szafę. Po omó 
wieniu warunków kupna z kie­
rownikiem biura, w czasie kiedy 
wypisywał weksle kupna ratalne 
go, przyrzeczona mu szafa znik­
nęła —  została sprzedana komu in 
nemu. Odjechał ze stołem tylko i 
z krzesłami.

Ile musi ten obywatel wydać 
jeszcze na koszta podróży Lu 
blina i z powrotem, by nareszcie 
sprzedano mu szafę w CHPD?

(v)
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• P A Ń S T W O  I  P R A W 0 «
który przynosi artykuły i komentarze w  związku z wydarzeniami 
krajowym i  międzynarodowymi. Miesięcznik zawiera między in­
nymi artykuły:

1. „Międzynarodowe Zrzeszenie Pracowników Demokratów 
w  walce o pokój" — pióra Leona Chajna

2. „Zm any w organizacji najwyższych władz gospodarki naro­
dowej" — Stefana Rozmaryna

3. „Tło społeczno-polityczne Konstytucji 3 Maja“  —  Aleksan­
dra Bachracha".

4. „Rumuńsk e Rady Narodowe — Jerzego Starośctaka.
5. ” z  zagadnień demokratyzacji prawa karnego" — Mieczy­

sława Szerera 1651 B

K. F. Nr 28.

Centrala Handlowa Przemysłu Drzewnego
sprzedaje nadal „w  locie"
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SPftrtT — SPORT — SPORT  -  SPORT

P r o b le m a t y c z n e  z w y c i ę s t w o  G w a rd ii
nad reprezentacją Stalowej Woli 4:3 (2:0)

Rozegrany onegdaj towarzyski | cie zdobywają trzecią bramkę 
mecz piłkarski między lubelską przez Szkleń era nie bez winy 
Gwardią i  reprezentacją Stalowej j obrony.
Woli zakończył się nikłym zwycię n 
stwem drużyny lubelskiej, w sto
sunku 4:3 (2:0), która zwycięstwo 
swoje może przypisać i wyjątko 
wernu szczęściu i... sędziemu tego 
spotkania ob. Sankowskiemu.

Pierwsze minuty gry przynoszą 
dość żywe, obustronne ataki dru 
syn. W pierwszym kwadransie 
szczęście jest po stronie miejsco 
wych. Uzyskują oni jedną bram­
kę ze strzału Pulikowskiego, aby 
w kilka minut później, podwyż­
szyć wynik przez Wesołowskiego 
na 2:0. Sporadyczne wypady goś 
ci niweczy całkowicie obrona 
miejscowych. Nic nie wskazuje na 
to, że po zmianie stron, repr. Sta 
lowej Woli nadrobi utracone punk 
ty i... obejmie nawet prowadze­
nie, spychając miejscowych do 
rozpaczliwej obrony, która pod 
naporem bezustannych ataków 
gości, zatraci zupełnie głowę. 
Drugą przyczyną, która decydo­
wała, że „Gwardia" mogła mecz 
przegrać —  była ich słaba kondy 
cja fizyczna. Miejscowi po upły­
wie 45 minut gry byli wyraźnie 
zmęczeni. Kilka szybkich wypa­
dów gości w zupełności wystarczy 
ło, że wynik spotkania będzie 
przesądzony na ich korzyść. Już 
w 2 min. drugiej połowy Serafini 
mija obrońców „Gwardii" 1 z blis 
kiej odległości strzela pierwszą 
bramkę dla swych barw.

Wypady 'gości stają się coraz 
częstsze, w  wyniku ich ten sam 
gracz strzela drugą wyrównującą 
bramkę. W 12 minut później goś

SOKÓŁ (KAKLOYE POLE) 
WYGRYW A W  GRUDZIĄDZU

Czechosłowacki piłkarski zespół 
ligowy Sokol (Karlove Pole) roze­
grał w  Grudziądzu mecz z  miejsco 
wą drużyną K S  ZZK  „Wisła", zwy 
ciężając w stosunku 4:1 (1:1). Bram 
ki dla „Sokoła" zdobyli Hrubes, 
Vanek, Schraber i Bubnik. Honoro 
w y punkt dla Wisły uzyskał Na­
wrocki

Sędziował ob. JC. Nawrocki W i­
dzów 4.000.

O -----*
IX ETAP TOTO DE FRANCE

PA R Y Ż  (PAP). —  IX  etap wyści­
gu kolarskiego dookoła Francji w y­
grał Francuz Caput, przebywając w  
sobotę 228 km trasę z Bordeau?: do 
San Sebastian w  6:30:49. Taki sam 
czas, jak zwycięzca, uzyskali rów­
nież: Ocker (Belgia), Pezzi (Włochy), 
Demuller (Belgia) 1 Dupont (Beleia), 
przybywając na metę zwartą grupą.

W klasyfikacji indywidualnej pro 
wadzi nadal Marinelli, (Francja) — 
58:51:48, przed Kublerem (Szwajca­
ria) _  59:00:20 i Belgiem Dupont — 
59:05:33.

Z kolei inicjatywę przejmuje 
„Gwardia", która przez Wesotow 
skiego, stwarza kilka groźnych 
momentów pod bramką gości. W 
zamieszaniu podbramkowym, We 
sołowski reklamuje dwukrotnym 
podniesieniem ręki dotknięcie 
piłki ręką przez obrońcę gości. 
Po dłuższym namyśle arbiter te­

go spotkania przerywa grę zarzą 
dzając rzut kamy z którego We­
sołowski zdobywa trzeci punkt 
dla swych barw.

Wszystkim widzom wydaje się, 
że wynik taki pozostanie. W ostat 
nich sekundach gry szczęście uś­
miecha się do Wesołowskiego, 
który z wielkiej odległości uzy­
skuje czwartą bramkę dla swych 
barw.

Widzów około tysiąca.

XI k a j a k o w e  m i s t r z o s t w a  P o l s k i
W Poznaniu rozpoczęły się X I  ka 

jakowe mistrzostwa Polski, które 
zgromadziły na starcie ponad 150 za 
łóg z 14 klubów z całej Polski. Do 
zebranych zawodników przemówił 
prezes okręgu poznańskiego Woź­
niak, po czym wciągnięto flagę pań 
stwową i  proporczyki klubowe na 
naaszt. W pierwszym dniu rozegrano 
tylko biegi jedynek 1 dwójek na 
10.000 m. W biegu dwójek zwycię­
ska załoga poznańskiego „Ogniwa": 
Matłoka —  Jeżewski uzyskała naj­
lepszy powojenny wynik 44:16,9 m.

Wyniki techniczne: dyst. 10.00 m 
jedynki wyścigowe — 1) Kardasz 
(„Stal“  Poznań) 50:02; 2) Szajek („Ko 
lejarz1' Poznań) 51:46,2; 3) Szymko­
wiak („Kolejarz" Poznań) 51:50̂ 1.

Dyst. 10.000 m dwójki wyścigowe
— 1) Matłoka —  Jeżewski („Ogniwo" 
Poznań) 44:16,9; 2) Kozieras —  Krzy 
ska („W arta" Poznań) 46:26,6; 3) Kuź 
min — Książkowski („Ogniwo”* Po­
znań) 46:42,2.

Po 1-szym dniu w  punktacji ogól 
nej prowadzi „Ogniwo" (Poznań) — 
26 pkt. 2) „Stal" (Poznań) —  24 pkt. 
3) „W arta" (Poznań) —  22 pkt.

Mecz szachowy Polska - Węgry
4,5:6,5 dla Węgrów po I rundzie
W sali Polskiej YM CA rozegrana 

została I-sza runda międzypaństwo 
wego meczu Polska — Węgry na 
12-tu szachownicach.

Na 1-szej szachownicy arcymistrz 
Szabo, w  partii granej gambitem 
hetmańskim, pokonał mistrza uolsk; 
Makarczyka, który znalazł się w 
niedoczasie. Benkoe (Węgry) — w y­
grał ze Śliwą.

Tipary (Węgry), po uporczywej 
walce, zremisował z Szapielem.

Dr Szily (Węgry), po uzyskaniu ja 
kości i piona, wygrał z Gadalińskim.

Feuster (Węgry) — pokonał Pla- 
tera.

Tarnowski (Polska) w  pięknej par 
tii kombinacyjnej i z ofiarą hetma­
na pokonał Szilagy‘ego (Węgry).

Partia Bakonyi (Węgry) —  Gryn- 
feld (Polska), po uporczywej i wy­
równanej grze pozycyjnej, zakończy 
ła się remisowo, przy czym w  pew­
nych fazach tej partii mistrz Gryn- 
feld miał nieznaczną przewagę po­
zycyjną.

Węgier Jeney zremisował z Arła- 
mowskim. Również remisowo zakoń 
czyły się partie: Toeroek (Węgry) — 
Pytlakowski i Kapu (Węgry) —  Jur 
kiewicz. Ostatni dwaj przez całą nie 
mai partię znajdowali się w  niedo­
czasie.

Wreszcie Polak Ciejka pokona! 
Węgra Kardosa.

Partia Barcza (Węgry) —  Gawli­
kowski, nie została jeszcze ukończo­
na. Dotychczasowy wynik: 6,5 pkt.
— 4,5 pkt. dla Węgier stanowi oczy 
wisty sukces drużyny gospodarzy.

W dniu wczorajszym o godz. 11-ej 
rano rozegrano Il-gą rundę. Zakoń 
czenie meczu nastąpi w  poniedzia­
łek. Również w  poniedziałek najlep 
szy -zachista węgierski, arcymistrz 
Szabo, da pokaz gry symultanowej 
na 30 szachownicach.

„LE W AR T" — .,STAL“ 2 :2
W dniu 3 lipca br. odbył się w  Lu 

bartowie interesujący mecz p.łki 
nożnej między klubem sportowym 
z Lublina „S tal" a KS „Lewart“  z 
Lubartowa.

Wynik rozgrywki 2:2. Tłumy w i­
dzów przybyły na bo'sko żywo rea 
gując na grę sportowców.

W niedzielę 10 bm. odbędzie Się 
w  Lubartów e mecz piłki nożnej 
między KS „Stal“  z Lublina a KS 
„Gwardią" Lubartów. (PI)

Ciekawe wiadomości z życia 
klubów sportowych w kraju 
przynosi pismo „ S P O R  T “

Szczerbik
W y s o k i  p o z i o m  o

ponownie prezesem 0ZB
b r a d

Zebrania, którym przewodniczy honorowy Prezes OZB 
mgr. Gostkowski stoją zawsze na wysokim poziomie. Jedno z 
takich zebrań OZB odbyło się w dniu wczorajszym w gmachu 
W . U. K. F. z udziałem dwóch delegatów PZB (Warszawa) w 
osobach dyr. Zapłatki i członka Zarządu ob. Mrozowskiego.

jakiejZebranych powitał prezes 
Szczerbik prosząc na przewod­
niczącego zebrania mgr. Gost­
kowskiego.

Następnie przystąpiono d'o 
odczytania sprawozdań z po­
szczególnych wydziałów.

Protokół z poprzedniego ze* 
brania odczytał ob. Kobiałko.

Sprawę Wydziału Sportowego 
zreferował ob. Kister.

Sprawozdanie Wydziału 
Spraw Sędziowskich omówił 
ob. Kobiałko*

Czwartym z kolei był ob. 
Krzyżanowski omawiając pracę 
Wydziału Szkoleniowego.

Krótkie sprawozdanie wygło­
sił skarbnik OZB —  ob. Witek.

Sprawozdanie Komisji Rewi­
zyjnej odczytał ob. Sagan.

Następnie zabrał głos prezes 
OZB —  Szczerbik, przedstawia 
jąc zebranym dotychczasowe 
bolączki sportu pięściarskiego. 
W  wywodach swoich wspom­
niał on również o tym, że miej 
scowa prasa1 nie zawsze stała 
po stronie OZB. To znaczy nie

Kolarze polscy z Francji
fjheą jech ać  na „B a łty k ach 1*

ry firm zagranicznych, jest dużym 
sukcesem produkcji polskiej.

Wewnętrz-

Kolarze polscy z Francji, którzy
• vezmą udział w  wyścigu Dookoła 

? « iski, wyrazili chęć startowania w  

wyścigu na rowerach polsk ej pro 

dukcji „Bałtyk". Polonia francuska

«a  pośrednictwem ambasady pol­

skiej w  Paryżu zwróciła się do Ko 
mitetu Organizacyjnego z zapyta­

niem, czy istnieje możność dostar­

czenia kolarzom polskim z Francji 

rowerów „Bałtyk". Fakt wybrana 

„Bałtyków" przez kolarzy, którzy 

ma.ją do dyspozycji najlepsze rowe

Ministerstwo Handlu 
nego zniosło na prośbę Komitetu 
Organizacyjnego, dni bezmięsne na 
okres trwania wyścigu. Zarządze­
nie td’: odnosi sdę jednak tylko do 
kolarzy.

przychodziła z pomocą, 
należało od1 niej oczekiwać. W y 
wody te podane zbyt ogólniko 
wo nie mają konkretnego zna" 
czenia. Uwagi skierowane pod 
adresem prasy ujęte były w 
sposób niewłaściwy, gdyż sam 
prezes Szczerbik w późniejszej 
rozmowie z naszym sprawo­

zdawcą, uznał współpracę 
„Sztandaru Ludu“  —  pozytyw 
ną. Zarzuty o których wspom­
niał tyczyły kogo innego.

W  następnych punktach 
przemawiali: ob. ob. Witek i 
Marciniak.

Wyjaśnień udzielał mgr. 
Gostkowski. w spółprącę między 
OZB 1 W U K F zreferował w sen 
sie pozytywnym —  Szczerbik.

Z koiei zabrał głos Spunda, 
który pod adresem OZB nie 
szczędził wszelkich pochwał.

ABSOLUTORIUM
USTĘPUJĄCEMU
ZARZĄDOWI

udzielono jednogłośnie, oraz 
przystąpiono do zatwierdzenia 
ntowego preliminarza, który 
przyjęto bez żadnych zastrze­
żeń. Następnie zaproponowano 
wybór Komisji Matki celem wy 
boru niowych władz OZB.

Do Komisji Matki powołano: 
przedstawicieli reprezentujących 
PZP Robotniczą —  tow. Króli- 
kowski, PZB (Warszawa) tow. 
Zapłatka, W U KF tow. Machaj, 
ORZZ tow. Zalewski, LOZB 
tow. Szczerbik.

NOW E W ŁADZE LOZB
Prezesem OZB wybrany zo­

stał (ponownie) ob. Szczerbik. 
1 v. prezesem sportowym ob. 
Marciniak, 2 v. prezesem organ i 
zacyjnym kpt. Jagoszewskf, 
Przewodn. Wydziału Spr. Sport, 
por. Szulga (SP), Spraw Sędziów 
skich ob. Kobiałko, Spraw W y­
szkol. ob. Krzyżanowski, sekr. 
honorowym ob. Kobiałko, skarb 
nikietn —  ob. Witek, Kpt. Spor 
towym —  ob. Sobocki, Lekarz
—  dr. Jędrzejewski, Gospoda­
rzem —  ob. Potyrański.

Radni: ob. ob. Korczak, ppor. 
Sztukowski, Wysocki, Osiński.

Komisja Rewizyjna:
Ob. ob. Rudz;ński, Maciejew 

ski, Raczkowski. Ustalenie ka­
lendarza imprez powierzono Za 
rządowi OZB do dnia 21 sierp­
nia br.
^ T O L N E  W N IO S K I

Pierwszy zabrał głos przedsta 
wiciel PZB dyr. Zapłatka. Mów 
ca w serdecznych słowach po­
dziękował zebranym za ich 
szczere oddanie się sprawie pięś 
ciarstwa, które na terenie Lu­
belszczyzny boryka się z wielo 
ma trudnościami. W  szczegól­
ności podkreślił wyjątkowe za­
sługi jakie ma do zawdzięcze­
nia pięściarstwo lubelskie —  ob. 
Marciniakowi. Delegat wspom­
niał również, że zasługi włożo­
ne w sport pięściarski przypisu 
je również wojewodzie lubelskie 
mu i prasie.

Mówiąc z akcentem o występie 
naszych pięściarzy w  Oslo, dele­
gat PZB naświetlił zebranym wal 
ki pięściarzy naszych w Norwegii. 
„Łzy mieliśmy w oczach — powie 
dział dyr. Zapłatka — gdy flaga 
państwowa (polska) wciągana by 
la na maszt po odniesionym zwy 
cięstwie Kasperczaka nad przeci­
wnikiem. Mieliśmy wrogo usposo

Impreza centralna -  to wyścig kolarski na historycznej „Trasie Wyzwolenia‘% orga­
nizowany wzorem lat nbiegłych w dniu 22 lipca br. przez redakcję „Sztandaru Ludu , 
OZKol. I „Ogniwo** pod protektoratem Wojewody Lubelskiego 1 przewodniczącego WRN

na trasie długości 160 km.

bioną do nas koalicję anglo-saską
i dlatego odniesiony triumf przez 
polskiego pięściarza ma wielką 
wartość".

Na zakończenie swego przemó­
wienia dyr. Zapłatka zapewnił ze 
branych, że O ZB  otrzyma z całą 
pewnością organizację międzyna­
rodowych zawodów pięściarskich, 
co audytorium przyjęło hucznymi 
oklaskami.

Tow. Królikowski, wskazał ze­
branym za konieczność współpra­
cy z Partią, która dbając o sport' 
w nowej Polsce Ludowej, dołoży 
wszelkich starań, celem umożli­
wienia mu dalszego rozwoju.

Z kolei zabrał głos ob. Marci­
niak, podając wniosek (dezyde­
rat) o powiększenie klubów A-kla 
sowych do trzech. (Orlęta).

Z-ca dyr. WUKF ob. Machaj 
podał wniosek o dokooptowanie 
do Zarządu LOZB ref. polityczno- 
wychowawczego. Wniosek upadł 
wskutek nowej reorganizacji sta 
tutu PZB, który między innymi 
przewiduje takie stanowisko w 
Związkach Bokserskich w  najbliż 
szej przyszłości.

Ob.Machaj (zbyt często) prosi o 
głos i przyrzeka daleko idącą po­
moc O. Z. Bokserskiemu. Z ra­
mienia WUKF ob. Marciniak sta­
wia wnióSek, o wysłanie depeszy 
gratulacyjnej do Wrocławia, sie­
dziby Kasperczaka, a wreszcie 
zgadza się na wysłanie takowej 
do PZB (dezyderat). (Czy nie za 
późno? — dop. red.).

Na zakończenie zebrania zabrał 
głos prezes honorowy OZB 
mgr Gostkowski.

Mówca w  sposób przekonywu­
jący przedstawił zebranym pow­
stanie Związku Bokserskiego, 
który w roku przyszłym obcho­
dzić będzie 20-lecie swojego istnie 
nia. W końcowej fazie przemowie 
nia, mgr Gostkowski zaapelował 
do obecnych na zebraniu dwóch 
przedstawicieli PZB — dyr. Za- 
platki i członka Zarządu ob. Mro­
zowskiego, o konkretną pomoc dl#
Lublina.

W serdecznej atmosferze zakoń 
czono zebranie. Oby na wszyst­
kich panowała taka atmosfera ja 
ką widzieliśmy na zebraniu O. Z.
Bokserskiego. T. M.


